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W I A D O M O Ś C I  K R A  1 0  W E .

z Petersburga, i Marca.

N ay m iło śc iw iey  m ianowani zostali k aw ale­
ram i orderu  Sw iętey Anny agiey  k lassy  
Professorowie U niw ersytetu W ileńskiego - 

^ 'a"u Lobenwcin i Radca Kolleeski Bo 
tanus, Radca zaś Koliegski i Professor Zwy-  
czayny Czerniawski, Radca D w oru i Profes-

zosmP r V'yCZSy7  Bar°n Pinabel 02dobieni 
k las w  7 7 7 7  Sw i? teS °  W łodzim ierza 4 tey  
ru  Grplm  Tr 1 A rohim andryta Klaszto­
ru Greko-U nitskiego O w cuckiego o trzy m ał 
O rder Swiętey Anny 2g iey klassy.

• 1 'a WCZOray szego publiczność tutey- 
sza m ia ła  przyjemność słyszeć g ra iąceg o  Ja 
F o rtep n an ie  m łodego tu te y s z e g o A rty s tf  Pa­
na M ejer  na publicznym  iego koncercie w  
Sali Filarm om czney. M łody ten w ychow a- 
m ec m uz do rzadkiego  talentu w  m uzvce 
łą c z y  piękne w iadom ości w  innych nauko* 
w y c h  p rzedm iotach . Podrożę /rz e z  n ie /ó  
odbyte do rozm aitych  m iast Europy, p rz | -  
xiiosły- mu zapewr.a n iem iało  pożytku i s ła - 
vy , lecz bynaym niey nie znisczyły tey w ro ­

dzone y skrom ności, k tó rą  go sam e obdarzy­
ło  przyrodzenie. P rzyiem ną iest rzeczą  w i­
dzieć m łodego cz ło w iek a  doskonałego w  
sztuce, na k tórey  nabycie niedość iest i nay- 
doyrzalszego w ieku; lecz taż doskonałość, 
k ied y  menadym a cz ło w iek a , a utrzym uie 
w przekonaniu, że śm iertelnem u niepozw o- 
lono bydź w niczem p raw d ziw ie  doskona­
ły m , staie się w idokiem  tern przy iem niey- 
;szym  im  rzadziey  się daie spotykać. Pan 
M eyer chociaż aż nadto m ło d y , p o łą c z y ł ato­
li tak  dobrze w  osobie sw oiey w ysoki ta­
lent m uzyka i zaletną skromność starannie 
w ychow anego m łodzieńca, iż trudno b y ło  
rozstrzygnąć, k tórey  z tych  zalet należało 
oddać pierw szeństw o.

—  Unas depiero  teraz zim a zdaie się na­
leży c ie  poczynać; pozaw czora albowiem  m ie­
liśm y pierw sze zimno, dochodzące id  stopni 
Reaum ura. 1

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .
N i e m c y . 

z Munich iĄ_ Lutego.
Posiedzenia i  narady publiczne Stanów Ba-
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n i e d z i e l a .
-  i ^ a .  1 u i  y r.

C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N  N E.



w a r s k ic h  ukazu  i ą  w id o k  ia k ie g o  “ e w id z ja -  
no d o ty ch cza s w  o b szern ych  
m ie c h  le g o  gran icach . R óżn ica ^ a n  p o l i t y «  
n v o h  m fedzy  c z ło n k a m i, z k tó r y ch  k a żd y  
t łó m a c z v  s w o y  sposob m y ślen ia  rów n ie  w o i
S e T a k l m i a J  i w  w y r « « b  f ^ T T .  
io r v r h  ie s t  p r z y c z y n y  d o sy ć  c z ę s t y c .  Y

,rVi sn r z e c z e k .— O g ło sz e n ie  w sz y s tk ic h  na­
rad  iz b y  d r u o ie y , z w r a c a  u w a g ?  c a łe g o  uaro- 
w  na p rzed m io ty  w u ź m e y sz e  p o m y śln o śc i p o-

U l U d z ia ł ,  ia h i k a żd y  zd a ie  s ię  
W  w  ty c h  p rzed m io ta ch , w id o c z n ie  s ię  
o k a zu ie  w sz ę d z ie  i  w c z a s ie  p o sied ze ń  w sz ^  
s tk ie  g a le r y ie  n ap e łn ion e ' są  w id za m i roz

h - » >
z m n i e y s z e n i a  o p ła t  sk a r b o w y c h  i t. d .

a- W e r m a r , i 5 Lutego.
<5pvm z ie m sk i zgrom ad zon y  na ten raz

Dof ; “ u » o w i S

o d d a ie  snę s p r a w ie d l iw y  ?lu ośc i o k azan ych
l iw o s c i ,  p a try o ty zm  ' J  stanów  w  p rze -
p rze z  r e p r e z e n t a n t ó w  t r z e c h stanów  ^

stap  ć  w  roku  1820, p r z e d s ta w ią  w z g lę d e m  
ssąp m  1 , . ■ k o n s y t u c y ią  zgad za
ta k o w e y  na *yi^ p 0 w ia d a ią  ź e  i na ten
ią c e  s ię  ob ia^ iuem e. S p raw  S ey m o -
raz w a ź n ie y sz e  p rzed m io ty  b praw  y
w  y e n  b ę d ą  o g ło sz o n e  d ru k iem .

z  II cumowe ru , 20 Lutego.

C a ła  u w a o a  w s z y s t k i c h  dobrze m y ś lą c y c h

*st Kr r  cSwi
n e J r a d ,  Sianów H ^ t k u t i . 
ie s t  r z e c z ą  la h ie  ic h  b ę d ą  skugi . ^
ia k  też rząd  nasz m ą d ry  P u
p r z y y m ie  i  z a tw ie r d z i p r z e ło ż e n ia  n aszych

stanów .
N l B E S Ł i N D ^ '

2 B ru x e lli, 19 Lutego .

Z ak ład a  się  tu n o w e za p ro w a d zen ie  dla
rlnshoialenia i ukształcem a n a u czy c ie li, km  doskonalen ia  p ie r w sz e  nauki sp o -

sob u Pw za ieIn n ego  u czen ia  w e d łu g  Lankastera-
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A  N C L I I A.

z  Londynu, 17 L u tego .
N a m ie y s c e  p o zo sta łe  w  n iższym  Parlam en­

c ie  po śm ie r c i Pana R o m iU j ,  (h tory  ia k  
w f a L »  w  roku p r z e se ty m  o d eb ra ł so b .e  
ż y c ie )  zn a laz ło  s ię  trzech  k a n d y d a tó w . P ie r  
w s z y  z n ich  ie st Pan Hobhous 1 m a za  sob ą  
Pana Franciszka B u rdet 1 ie g o  P 1?^ 1̂ . '  
D ’-u°-i ie st m aior L a r tv re it  s ta rzec  ° °  >
p r z y ia c ie l  zn a io m eg o  H unt a  i ie g o  stron ników . 
T rzeci Pan L ar a b , c z ło w ie k  sza n o w n y , kto- 
reÓo brdt ie st w  p arlam en cie; te„  n a leży  do 
p r z y ia c io ł  Pana F ox . W ^bor r0SP ^ " K ™  
z o s ta ł p o z a w c z o r a  i  trw a ć  b ę d z ie  1 x
S l P w .y k seo sć  g ło s ó w  b y ła  d o ty o h c « »tn asc ie . w i?kszo= o  gios.aw j ,
7a Panem  H obkaus. W estm inster, a sczegoi 
n L  ta  cześć  ie g o , g d z ie  się ó d b y w a ią  w y ­
b o ry , codz ie ii ie s t  tea trem  z g ro m a d z e n i b n 
to w n ic iy c h  m ię d z y  pospó lstw em  ro s ru c h o w .

Jed en  ubogi w y ro b n ik  w  L iw e rp o o l ode 
b r a ł  n iedaw no  znaczny sp a d e k , w y iio szący  
do 000,000 funtów  sz te rlm g o w  g o to w a n y , 
o p ró cz  tego  m a ią te k  n ie ru c h o m y , p rzy n o szą  
cy  8000 funtów  sz terlingów  rocznego  p rzy -

C“S £ &  ,  Uwerpook fa ■

p ro źb ach  swo 1 c h  zaspoko ieu  1, podnie-i o 1 
k tó ry  ied n ak że  n ie in ia ł żad n y ch  s o  y

S ie rra  Leona, i e  h a n d e l  n iew o lu i-  
kurni n a  b rz e g a c h  p o łu d n io w y c h  A fry k i, ieot 
te raz  w n a jb a r d z ie j  kw itnącym  s ta n u

■WedłuP- ostatn ich  u rz ę d o w y c h  d o n ie s ie "  
w Tunis u m ie ra ło  tam  d o ty ch czas z z ■ /  
od  do o do 000 ludz i. W  A lg ie rze  uaki-e zn -  
w u się o k aza ła  zaraza; co  P ™ y P £ » %  ^
h o m  sk ła d a ią c y in  o rszak  p rz y b y łe ś .Dom s k y i i r /h a  ogólna u m ar-Beia K onstan tynskiego . L iczba ogoina
ły c h  od P ie rw szeg o  L is to p ad a  do teg o

« ,  p o ń O a .
ne k o zu m ie ią , i i  spokoynosd
p o w ro e i na tę  w y sp ę , az  rz ą d  ą  ,
zup e łn e  ro z rząd zen ie  K om pana  O st-Jndyy  
sk fey . Jeże li G u b ern a to r tu tey szy  zostam e 
deley w  sw o im  o b o w ią z k u , lub 
n iey  n ieodm ien i s ro g ieg o  sposobu P |P

g p w y c li  E n r o p e y e iy k ó t . ,  .eo o

^ d S i S ^ n S c h c ^ p o ^ -

szn em i, i  m a ią  n a d z ie ie  ze sam  k lim a t y



fc?pi wkrdfece wszystkich Anglików. Woy- 
ra  kosztuie Anglików od 70 do 100 tysięcy 
funtów sztsrlingów w miesiąc. Z liczby 
w oysk posiłkow ych, p rzyby łych  z Madras, 
połowa lest chorych, a i pozostali, z przy­
czyny niezdrowego powietrza niesposobni są 
do boiu. Gubernator do letni starzec, który 
nigdy niebył w  Jndyiach, w  cale nie na 
swoiem iest mieyscu.

W  i O C H Y .
z Rzymu , 12 Lutego.

Po--eł Portugalski przy dworze papiezkim  
Kawaler de Coullia um arł tu w dniu 28Sty­
cznia. 3

W  obwodzie Rivieri de la Van te pod rzą­
dem Jeuueńskim, dało się czuć silne trzę­
sienie ziemi w  dniu 8. b. m. i niemało przy­
niosło spustoszeń dey krainie. Podobneeoż 
dośw iadczyły losu miasta Porto Mauricio i 
St. Remo w bliskości pomienionego obwodu 
lezące.

A m e r y k a .
i 5 Stycznia. Traktat nasz z Angliią ma 

byaz przedstawiony Senatowi dnia 18. b. m. 
a przynęcie jeg o  i wykonanie zdaie się 
niepodlegac zadney w ątpliw ości.

W  miastach handlowych Am erykańskich 
niemało tak ie  natw orzyło się bankructw.

Postępek Jenerała Jacson co do wyroku 
względem Anglików A, boulnota i Armbristera 
meznalazł powierdzenią w  Komitecie, cała 
sprawa dla należytego Wyśledzania przenie 
sioną została do komitetu głownego. Podob 
niez i postępki D yrektorów  Banku A m ery­
kańskiego w wielu okolicznościach zasłuży- 
ły  na naganę.—• 1

20

R o z m a i t o ś c i .
z Krakowa.

Do W ydawców Dziennika.
Le vrai liberal. 

v  1 > , (Dokończenie.)
Kraków lezy  w samym środku Europy, 

lerma zyzna, wolność zabezpieczona osad­
nikom 1 Rolnikom, rzeka sp ław ia , która przez 
trzy kw artały  nieprzestannie przewozi aż do 
morza, wszelkie p łody rolnictwa i przem y­
słu, wolność handlu, pomnażające się ręko- 
dzidm e, wolny wchód w szelkich towarów; 
r >zkldd podatkaw urządzony na zasadach

! tów N°SCI’ ]Gdynie Za Zg0dl  rePrezentan- tow Narodu, Senat złoiony z icstu Członków
1 z Prezesa który od trzech lat będąc na
czele Rządu, nowe ciągle jedna sobie zale-

7 ~

ty;( Akademja od kilkunastu wieków sław na, 
która tak gorliw ie p rzyk łada się do wzro­
stu nauk 1 sztuk pięknych; Sądy złoione z 
Sędziów wolno obranych; policyia. która ty l­
ko na to jest ustanowioną, aby zapewnić 
własnosc pryw atną 1 utrzymać między Oby­
wa elami te zgodę, co z wszystkich oby­
wateli Rzpltey Krakowskiey, jedną tworzy 
amilję, _  Oto są zasady, zapowiadające te 

dobroczynne skutki wolności, ugruntowaney 
na praw ach 1 moralności, na p racy  i prze­
myśle Narodu. 7 *

»Nie będziecie się przeto dziw ić Mości 
Panowie, ze ten tak szczęśliwy początek, 
w zbudził, w  wszystkich obywatelach uczu­
cie naywyzszey wdzięczności, którey staramy 
się codziennie dawać dowody, trzem W iel­
kim Monarchom i Opiekonom naszym, i że 
dzień 11 W rześnia, dzień w którym połow a 
liuropy obchodzi wiekopomne imię naysław- 
meyszego z Monarchów, obraliśmy na poś­
więcenie Konstytucyi liberainey, przez Sauat i 
Reprezentantów całego Narodu.

^..Przez tę Konstytucię staliśmy sie wszyscy 
rowaemi, wszyscy nawzajem sobie1” użytecz­
nemu wolno nam myśleć i mówić, radzić i 
pisać o dobru Rzeczypospolitey. Od eotego 
roku do pozney starości, każdy z obywateli 
ma praw o przykładać się do szczęścia kraju ,
1 poświęcić .m u przem ysł swóy i św ia tło . 
Senat wnosi prawa; Seym je roztrząsa, wolno 
mu jest odrzucie je lub potwierdzić; ale 
wszystko to dzieje się w nayzupełnieyszey 
S °  z ie ' , potrzebuje tu Obywatel owo-
cow pracy swojey poświęcać na pozyskanie 
spieszney spraw iedliw ości.

>.Wolność druku w nayrozciągleyszem zna­
czeniu, łatw ość nabycia wszelkiego rodzaju 
dzieł, zdolnych um ysł oświecić, zbogaeić 
sztuki 1 umiejętności; oto są środki, za po­
mocą których, mięszkańcy Krakowa i jeo0 
obwodu, spełnić dzis mogą to, co kiedyś W il­
helm Tell, do swoich współziomków pow ie­
dział. „Imię Republikanina, stawia Obywate­
la w  pośród Aniołów i ludzi; niech się więc 
stanie lepszym , niech większym  będzie od 
ludzi, którzy go otaczają-..
nrf “PRhia, WOlntlŚĆ g n a n i a ,  zapewniona 
przez Rząd, opieka dla wszystkich bez w y ­
łączenia tak krajowców jak cudzoziemców; 
bezpieczeiistwo własności pryw atney utwo­
rzone 1 uposażone towarzystwo dobroczynnoś­
ci, żebractwo zniesione; biedni i nieszczęśli­
w i opatrzeni w  pierwsze potrzeby; koscioł 
protestancki dla Obywateli teg0 wyznania
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u s ta n o w io n y ;  Ż y d z i  p r z y p u s z o z e n i d o w o  
b ó d  i w o ln o ś c i  o ty le ,  o i le  s t a r a i ą  się. p r z ę z  
j ę z y k  i ub ió r  s tać  s ię  im p o d o b n e j ;  S z k < ^  
e l e m e n ta r n e ,  p o  g m in a c h  i  “
d z i e c i  obu p ł c i  us tanow ione ; n a d g r o d y  na
z a c h ę c e n ie  p i ę k n y c h  s z tu k  1 - ^ ^ ^ t a c z a -  
p rz e z n a c z o n e ;  zn ies ione  m u r y  n im s to  o ta c z a  
ia ce -  o b f i to ść  zb o ża  i in n y c h  p ł o d o w ,  n ad  
p o t r z e b ę  k r a jo w a ;  ł a t w o ś ć  n a b y c ia  w sz e l  
k i c h  p o tr z e b ;  o to  ie s t  o b ra z  r z e t e l n y  R z e c z y -  
p o s p o l i t e y  K r a k o w s k i e y ,  n a s z y c h  d o s ta tk ó w  
k t ó r e m i  o b d a r z y l i  nas  t r z e y  M o n a r c h o w ie

0  ł  oś c  i a  nie R z e c z y p o sp o l i  t e y  K r a k o w s k i e y ,
r ó w n i e  j a k  m ie sz c z a n ie  s a m e g o  m ia -r Ł l .  . l y w . , ,  .« *  : Z
j a k i e  na ś w i a t  z l a ł  p o k o y  w  W . e x h u i i z a w ^ r  
t y .  W ł o ś c i a n i e  K r a k o w s c y  p r z e m ie n i  i s ię  
p e w i e n  r o d z a y  c z y n s z o w m k o w .  W  m ia r ę  
m o ż n o ś c i  i zasobu  za  z i e m i ę  im  
w y p ł a c a j ą c  s ię  d z i e d z i c e m  b ą d z  p ie n i ę d z m i ,  
b a d  i p r a c a ,  m a ją  so b ie  na  z a w s z e  z a p e w n io ­
n ą  j e y  p o s i a d ł o ś ć ,  syn  p o  o y c u  odzie-dziczą 
p o le  i d o m  b e z  ź a d n e y  p r z e s z k o d y  ^  s t m r y  
w ł a ś c i c i e l a  w s i  w  k t ó r e y  z a m ie s z k a ł  ro la  

. k t ó r ą  u p r a w i a ,  i e s t  n i e z a p r z e c z o n ą j e g o  w ł a ­
snośc i a ' p o ty ,  P ° k i  z m e y  d z i e d z i c o w i  naie 
ź y t o ś ć  o p ł a c a .  Z tą d  p o z n a c ie  M ości 
i i i  p o ło ż e n ie  t e r a ż n ie y s z y c h  o s a d n i k o w i  wies_ 
n i a k ó w  r ó w n ie  o k r ę g u  Ki a k o w s k i e g o ,  ] 
c a ł e g o  P o ls k ie g o  K ró le s tw a  jest. o d m ie m  e 
o d  w y o b r a ż e n ia ,  ja k ie  o m m  nie lk tórzy p is a  
r z e  c h c i e l i  d a ć  E u r o p i e .  P o d c z a s  k l ę s k  i 
n i e s z c z ę ś ć  m a ją  ta k ie  b e z p ie c z e ń s tw o  i cło 
b r o d z iy e s tw o ,  j a k i c h  n ig d z ie  w i e s m Ą  j e  
u ż y w a ;  t y lk o  w  k r a ju  n a s z y m .  W ł a ś c i c i e l e  
w s i  w  k t ó r e y  m ię s z k a ją ,  z p i e s z ą  i m  na po  
m o c ;  jest to  p r a w d ą  k t ó r e y  ^ w i s c  z a p r z e -  
c z y ć  p r z e d  ś w i a t e m  m e  p o t r a h ,  jeze  
c h c e  w p r z ó d  d o w i e ś ć ,  m m  o są d z i .

S e v m ,  c z y l i  z g r o m a d z e n ie  n a r o d o w e ,  z ł o ­
żone  z r e p r e z e n ta n tó w  w s z y s t k i c h  g m in  p o d  
p r e z y d e n c j ą  je d n e g o  z t r z e c h  S e n a to ró w  w y ­
b r a n y c h  z  g ro n a  S enatu ,  t r w a  p r z e z  t i z y  
m ie s i ą c e  k a ż d e g o  r o k u  z w ł a d z ą  n ie o g ra n i ­
c z o n ą  r o z t r z ą s a n ia  i sa n k c io n o w a r  Y
t l d c h  p r o j e k t ó w  d o  p r a w a  k  od l^ ' al\ ^ e .  
s t a n o w ie ń ,  k t ó r y c h  p o d a w a n ie  na l^ y  ^  
n a tu .  R e p r e z e n ta n c i  m a ją  p r a w o  s ą d  ‘ 
r z ę d n i k ó w  i w y b i e r a n i a  n o w y c h .  S e y m  
c e  m a ją c y  s i ę  r o z p o c z ą ć  z a t ru d n i  s ię  w y b o -

r e m  n o w e g o  P re z e sa  S en a tu , k to re g o  w ł a ­
d za  k o ń c z y  s ię  p o  u p ły n ie m u  t r z e c h  la t. J e ­
ż e li  te ra ź n ie is z y  P re z e s  b ę d z ie  zn o w u  o b ra ­
n y , ia k a ż  n a g ro d a  w y ró w n a  ie g o  n a g ro d z ie ,  
p r z e z  p rz e k o n a n ie , ż e  p o t r a f i ł  p o z y s k a ć  s e r ­
c a  ro d a k ó w . . , ,

P rz e p ra s z a m  w a s  M o śc i P a n o w ie  z a  d ł u ­
g o ść  n in ie y sz e g o  lis tu ; a le  s e rc e  m o ie  y o 
p r z e p e łn io n e  u c z u c ia m i r a d o ś c i .  P o la c y  te ­
r a z  p o d o b n i s ą  do  o w e g o  n ie s z c z ę ś liw e g o  
w ię ź n ia ,  k tó r y  w y c ie r p ia w s z y  liczn e  m ę ­
c z a rn ie , p rz e c h o d z i  p ro s to  z w ię z ie n ia  w  ros- 
k o szn e  p o ło ż e n ie ; w sz y s tk o  m u  s ię  p o d o b a , 
w sz y s tk o  g o  z a y m u ie .  —  K a ż d y  d z ie n  w s ­
ta w ia  m u  n o w e  u c ie c h y .  S w o b o d n y  i sz c z ę ­
ś l iw y  n ie ra z  m y ś l i  so b ie ; M o c a rze  s w ia ta .  
na ile  b ło g o s ta w ie n s tw  i d z ię k o w  z a s łu z y -  
l ib y ś c ie ,  g d y b y ś c ie  id ą c  za  w z o re m  p r o te k ­
to ró w  n a s z y c h , c h c ie li  r z ą u z ic  le i  ym  
s z c z ę śc ia  lu d ó w  p o w ie r z o n y c h  w a s z e y  o p ie -

Le M o śc i P a n o w ie !  P o w ie r z a ią c  p ism u  W a ­
sz em u  ten  w ie r n y  o b ra z  s z c z ę ś c ia  o p a r te g o  
na sw o b o d z ie  i p r a w a c h  lu d z k o ś c i ,  p o c h le ­
b ia m  so b ie , iż  m o że  m ile  p r z y y m ie c ie  w y z ­
nanie sz ac u n k u  i w y s o k ie g o  p o w a ż a n ia ,  z  
ia k ie m  m a m  z a sz c z y t z o s ta w a ć . .

(p o d p isan o ) S ....................  ,
J e d e n  z w a s z y c h  P re n u m e ra n to w .

W e d łu g  n ie k tó r y c h  g a z e t  A n g ie ls k ic h  N a­
po leon  JJonopcĘe m a  w k r ó tc e  by  łz  p r z e n ie ­
s io n y m  d o  in n eg o  m ie sz k a n ia ; , t c z  za w sze  na 
W y s p ie  S te y  H e le n y . D om  d la  m e g o  p r z e ­
zn a cz o n y , m a b y d z  o p asan y  m u re m , n a*  
r y m  w z n o s ić  =.ię b ę d z ie  p a u s a d a  z k o lc o w  
ż e la z n y c h  do  d z ie s ię c iu  s to p  w y s o k o ś c i .

  D am y  A ig ie l s k ie  p ię k n e g o  tonu , c z y li
c o  w sz y s tk o  ie s t ie d n o , p ię k n e g o  ś w ia ta ,  l e d ­
w ie  n ie c h c ą ,  a b y  i c h  s tró y  p r z e c h o d z i ł  i c h  
sa m y c h  w  le k k o ś c i ;  (m ó w i le d n a  z g a z e t  
L o n d y ń s k i c h )  c a ły  a lb o w ie m  u b ió r  _ b a lo w y  
m o d n e y  k o b i ty ,  n ie p o w im e n  w a z y c  w ię c e y  
n ad  ió  ło tó w .  Z te g o  w ła ś n ie  p o w o d u  e l e ­
g a n te k  ta m e c z n y c h  n a z y w a ią  Damami osmm

—  W e d łu o -  z a p e w n ie ń  g a z e t  n ie k tó r y c h  
b y ł y  H o sp o d a r  W a ła c h s lu  p r z y b y ł  n ie d a w ­
no d o  Jenui. Z d a ie  s ię ,  ź e  p rz e z  o m y łk ę  
Jenup w z ię to  z a  Jenewf.

w P e t e r z b u r g u
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